za 
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PRZEDPŁATA. „Kurjer Zagłębia“ 


—  — 


mk. 90, miesięcznie mk. 30 


2 | 


Uziennik bezp :rtyjny polityczno-Społeczno-literacki. Wycho 


OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub 
go miejsce na I-ej stronie "Mk. 105 w tekście 
Mk., 12,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro- 

| logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
ZZM nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. 


kosztuje 
w Sosnowcu z odnoszeniem i pocztą rocznie 
marek 360, półrocznie marek 180, kwartalnie 


Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1. 


Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC: 


| Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
— į, do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 doli rano. | 


R ZAGŁĘBIA 


i codziennie w godzinach rannych z wyjątkiem dni poświątecznych. 


W sprawach redakcyjnych redaktor „przyimuje 
„ Interesantów tylkc e iidr w pol i od 7—8 w. 


Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnėj, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


podlegają opłacie. 


Cena pojedyńczego egzemplarza mk. 2.00 (Na G. Sląsku 50 fon.) SOSNOWIEC, czwartek dnia 28 października 1920 roku Nr. 248 Rok XV 


- 


KINO 


„ZAGISZE” 


UWAGA I 


POAN H 
od 27 P:ździernika do 2 Listopada 


W „pułapce” 


atrakcyjny dramat w 5-cin 
. częściach ze znakomitym 


Dziś i dni następnych 
Vi serja obrazu p. t. 


Każda serja stanowi oddzielną całość, 


Od wtotka 26 go do 31 $o paździer. włącznie 


3 cia serja 


Głodizgni Sulat 


dramat w 6-cin aktach 
w roli głównej 
UWAGA! W niedsielę i Święta kasa otwarła od 3-ej po poładniu 
Przedstawienie na seansy 3 i pół — 5 i pół 1 od 6 i pół —9i 
a a a 


Mia May 


„TRANSPORT POLSKI" 
Spółka akcyjna, | 


Zarząd w Warszawie, Al. Jerozolimskie 84 


niniejszym podaje do wiadomości, 


iż w Sosnowcu przy ul. Modrzejowskiej 27 otworzo- 
na zostałaajenturapod kierownictwemp I KURNOWAĄ. 
W zakres działalności „Transportu Polskiego" wchodzi 
transportowanie iasekuracja ładunków we wszystkich 
kierunkach, ekspedycja, clenie i magazynowanie towarów 
z udzielaniem zaliczek (warrantów), inkaso i wykcnanie 
wszelkiego rodzaju komisowych zleceń. 
ODODZIAŁY WŁASNE: 
Warszawa, Lódź, Gdańsk, Kraków, Lwów, Białystok, Osęstochowa, Sosno- Í 


wiec, Płock, Bydgoszcza, Redom, Kielce, 
i Szydłowiec, Opstów, Lipsko i Zawichost 


Ostrowiec, Końskie, Skarzysko, 


1936 —- 
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Paderewski protestuje. 


mna 


Jak donoszą depesze 
z Paryża, Paderewski wy- 
stosował 


| 


czy wolne miasto Gdańsk 
do obszaru objętego polską 


do konferencji ; granicą celną, w artykule 


ambasadorów notę w której | zaś Xl-ym projektowanej 


protestuje przeci w narusze- 
niu praw Polski, przyzna- 
nych jejnadGdańskiemprzez 

raktat wersalski, i odma- 
wia złożenia pódpisu na 
projekcie,  wypracowanym 
gies konferencję ambasa- 


w. 

Przeglądając odrzucony 
przez Paderewskiego pro- 
jekt konwencji polsko-gdań- 
skiej, widzimy, iż szereg 
artykułów konwencji nie- 
zgodny jest z duchem trak- 
tatu wersalskiego. 

W punkcie pierwszym 
artykułu 104-ego traktatu 
czytamy, iż konwencja włą- 


konwencji zaznaczono, iż 
wolne miasto Gdańsk wcho- 
dzi w obszar polskich gra- 
nic celnych, tworząc jeden 
obszar celny podporządko- 
wany polskiemu ustawoe 
dawstwu celnemu i taryfo- 
wemu. Jednakże dalej w 
tymże artykule dodano, że 
obszar wolnego miasta pod 
względem ceł tworzy od- 
osobnioną jednostkę admi- 
nistracyjną, podległą urzę- 
dom wolnego miasta, 
Polska przenigdy nie 
może się zgodzić na to, 
ażeby, przyjmując Gdańsk 
w obszar swych granic 


Rene Crestć 
Il epizod bohaterskiej epopei p t. Nowa misja „Judexa* 


celnych, z którego miasto 
to ciągnąć będzie zyski 


kolosalne, . dawać jedno- 
cześnie swobodę rządzenia 
się, niemcom na granicy 
Gdańska i Prus Wschod- 
nich. Można być najpewniej- 
szym, iż, dając tę granicę 
celną w ręce gdańszczan, 
sprawować oni swą rolę 
będą z uszczerbkiem dla 
Polski, Rzeczpospolita pol- 
ska nie można się zgodzić 
się na to. ażeby ta część 
granicy nie była pod bez- 
pośrednim: naszym nadzo- 
rem; K AROSE 
Dalej czytamy w `kon- 


wencji, iż wolne miasto f- 


Gdańsk zastosuje u siebie 
prawa obowiązujące w Pol- 
sce w myśl rozdziału 2-go 
traktatu wersalskiego w 
przedmiocie w mniejszości 
religijnych rasowych i ję- 
zykowych. W artykule zaś 
104-ym traktatu było to 
podkreślone znacznie pro- 
ściej wyraziściej, co nie 
może spowodować żadnych 
komplikacji i nieporozumień 
w przyszłości: powiedziano 
tam żewołne miasto Gdańsk 
zapewni, iż żadne róż- 
nice nie będą czynione w 
tem mieście ua szkodę oby- 
wateli polskich i innych 
osób polskiego pochodze- 
nia lub mówiących po poli 
sku. 

Zapewniano nas też w 
traktacie, iż Polska bez 
żadnych zastrzeżeń może 
swobodnie używać i korzy- 
stać z dróg wodnych, do” 
ków. -basenów nabrzeży i 
innych budowli na teryto- 
rjum wolnego miasta, ko- 
koniecznych dla wwozu i 
wywozu z Polski, 

Dziś projektuje się u- 
tworzenie wydziału porto- 
wego, który ma składać się 
z komisarzy polskich i 
gdańskich w równej mie- 
rze po pięć osób najwyżej. 
Komisarze będą  obierani 
przez rząd polski wolnego 
miasta Gdańska. Prezydent 
wydziału będzie wybierany 
po obopólnem porozumie 
niu obu rządów. W razie 
niedojścia do porozumienia 
w tej sprawie między Pol- 
ską a Gdańskiem, Zarząd 


Ligi Narodów zamianuje 
prezydenta narodowości 
szwajcarskiej. 


Tak oto ma wyglądać 
owe zapewnienie Polski, iż 
bez żadnych zastrzeżeń bę- 
dzie korzystała z portu 
Gdańskiego. Gdańskim o- 
krętom handlowym zezwala 
się na prawo wywieszania 
własnej gdańskiej flagi han- 
dlowe.i. 

Protest p. Paderewskie- 
go jest zupełnie uzsadniony 
i cała Rzeczpospolita z 
nim się w tym wypadku 
zupełnie  solidaryzuje. . 

© Dziwnem się tylko wy- 
daje, że p. Paderewski mu- 
si upominać państwa Koa- 
licji, ażeby stosowały się 
do traktatu skonstruowane- 
go przez samych siebie w 
Wersalu. i 

| SF, 


My handel szedł. 


Brukowiec krakowski t. zw. 
„lllustrowany Kurjer Codzien- 
ny”, chcąc najwidoczniej pod- 
kopać patryjotyczną działalność 
Paderewski. go. rozgłosił alar- 
mającą wiadomość, że ten dzia 
łacz narodowy, obecnie delegat 
nasz do Ligi Narodów, w apra- 
wie konwencji polsko-gdańskiej, 
na którą zwrócone są oczy ca- 
łej Europy, a zwłaszcza bezpo- 
średnio . zainteresowanych nią 
polaków, uczynił znaczne ustęp 
atwa: na rzece gdańszczan i to 
bez wiedzy naszego rządu, któ 
ry post factem xinuszony był 
zawiadomić Ligę. że stanowie- 
ko jego niezgodne jast ze sta. 
nowiskiem p, Paderewskiego. 

W konkluzji „Kurjerek* wy- 
głosił ercypoważne, mniej wię- 
cej w tym sensio zdanie: „Czas 
juw najwyższy, by rząd nasz 
ueunął p. Paderewskiego, jako 
szkodliwego dla państwe, od 
działalności politycznej”, 

Nas, którzy znamy etykę 
rozmaitych redaktorów, gonią- 
cych za sensacją, bynajmniej 
nie zdziwiła powyższa  wiado- 
mość, lecz idzie tu o ogół, nie 
bardzo lubiący myśleć, o ludzi 
przyjmujących w dobrej wierze 

ażde drukowane  ałowo—o 
włościaą zwłaszcza z olkuskie- 
go i miechowskiego powiatu, 
którzy, jak trąbi redakcje, prze- 
ważnie czytają „Illustr, Kor- 
forka”. g, 

Pamiętamy doskonale te 
niędawne czasy, kiedy to „Kur- 
jarek lamentoweł i narzekał na 
ordynarnych towarzyszy z pod 
czerwonego znaku, którzy nie- 
dość delikatnie zabrali się do 
jego macnyn drukarskich, Bia- 
dał okrutnie, lecz cię z losem 
pogodżić i ogłosił nazajutrz, że 
na złość niedelikatnym towa- 
rzyszom eprowodzi nową, i le- 
paszą jeszcze maszynę rotacyjaą, 

zapewne sprowadził, locx 
zarazem zląki się widać o swą 
nową maszynę i dlatego tak ze 


[a 


politycznych, od Cieszyna. 


zuje na lewo, jakby chciał 
przeprosić „towarzyszy” za da- 
wne niegrzeczne pod ich adre- 
sem wypowiadane słowa, 
może przyczyną tego 
zezowania eą i nasze mareczki? 
Toć przecież jedno, drugie i 
trzecie pisemko otrzymało na 
tə ciężkie czasy wcale pokaźny 
zasiłek, dlaczegóźby więc nie 
spróbować szczęścia i nie wy- 
wioąć orjeatacyjnego koziołka? 
a początek więc rozprawił 
aię x Paderewskim, jutro pój- 
dzie Grabski, pojutrze możo ke 
Lutostawski iub inny „zdrajca” 
i td. aby ruch był w interesie 
—aby handel sze 
Lecz początek okazał się 
niefortuany, -bo oto Wydział 
Prasowy  Ministerjam spraw 
Zagr. orzekł, że „Kurjerek” jest 
patentowanym kłamcą, że wia- 
domości w nim podawane, cho: 
ciażby i z „najpierwszego” po- 
chodzące żródła, należy przyj- 
Eże r p own W „K 
zy dalsze wystepy „ er- 
ka” będą szczęśliwsze scs apit 
zapowne się przekonamy, Szcze 
rze jednak radzimy zaniechać 
wywijania politycznych kozioł- 
ków, bo to rzecz może czasem 
i popłacalne, ale też nie zaw- 
sze bezpieczne, 
A, H. 


Otaktykę w poliłyce śląskiej, 


Na Sląsku istnieją obecnie 
trzy stronnictwa: Związek ślą- 
skich katolików, P,S.L. Piast) i 
P.P.S, Oprócz tego ma wśród 
juteligencji zwolenników N, D, 
Zacięte walki z germanizmem 
postawiły wszystkie te stronni- 
ctwa silnie na gruncie narado- 
wym, nie wyłączając P, P. S, 
ównym powodem walk par- 
tyjnycb i to mieraz bardzo zae 
ciekłych, były sprawy związane 
z przekonaniami wyznaniowemi, 
Do P.>.L, należą przedewszy» 
atkiem ewangelicy, P.P,S. zwal- 
cza wazelką raligię, a Związe 
śl. katolików łączy katolików. 

Wielka część zwolenników 
tych trzech stronnictw znalazła 
się py rozstrzygnięciu paryskiem 
pod zaborem czeskim, odcięta 
od siedziby awych Gad p 

| 
częto więc tworzyć nowe orga- 
nizacje po stronie czeskiej, 
Niebszpisczeństwo  czechizacji 
postawiło problem: czy narodo- 
we organizacje polityczne mają 
mieć pod zaborem czeskim na- 
dal charakter wyznaniowy, Czy 
też wszyscy na gruncie narodo- 
wym stojący Polacy mają się 
połączyć w jednem etronnictwie 
bez względu na wyzżnanie?. 

W „Kurjorze Warszawskim” 
pokazał się w tej aprawie liet 
otwarty prezesa konsystorza 
ewaagoeliceo augsburskiego, p, 
Jakóba Glassa, wystosowany 
do prezesa Związka śl, katoli- 
ków ke. posia Londzina, w któ. 
rym autor podaje myśl zawar- 
cia przymierza miedzy ewange- 
likami i katolikami śląskimi, 

Ke. poseł Loadzia odpowie- 
dział także listem otwartym. 


Przyjmuje wyciągaiętą dłoń do 


zgody, öst przekonany, że 
wspólpraca ewangelików i kato- 


lików jest możliwa i że w apra- 
wach narodowych zawsze lnd- 
ność obojga wyznań znaidzie 
się sa wspólnej platformie, Lud- 
ność katolicka nie może jednak 
rezygnować z orgaaizaci poli- 
tyczneł, któraby miała charakter 
wyznaniowy. Musi ona bronić 
oprócz swych praw narodowo 
ściowych, także praw Swego 
Kościoła. Hasyci zabrali już 3 
kościoły katolikom, może się 
zdarzyć, że masoński rząd cz6- 
ski przeznaczy któryś kościół 
katolicki ewaogelikom polskim, 
Oto wypadki, w których polscy 
zatolicy nie zawsze będą mieli 
ka sobą polskich ewangelików. 

Zresztą trzeba jak najwię- 
cej pogłębić przepaść między 
ujarzmionymi Polakami a ucie- 
kającymi Czechami, Organizacja 
polsko-katolicka będzie mogła 
„celem  rgłębienia tej przepaści 
wikazywać na niesłychane gwal- 
ty, popełniane przez Czechów 
ma kościele katolickim, Ewan- 


golików samo wyznanie będzie. 


izolowało od katolickich — przy- 
najmniej z metryk — Czechów, 
Oto zajgłówniejsze myśli z listu 
ks. posia Lozdzina, 

„Oba listy są pisane w spo- 
sób rzeczowy i z wyratną chę- 
cią przysłużenia się jak najle- 
piej sprawie polskiej. 
` Ze współpraca stronnictw 
śląskich na polu marodowem 
jest możliwa, o tem przekonali: 
śmy się w ciągu całego roku u, 
biegłego. Rada Narodowa `i 
Komitety plebiacytowe składały 
się z członków wszystkich 
trzech-stronnictw, Zresztą by- 
ły chwile, kiedy Związek  ślą- 
skich katolików polecał ludno 
ści katolickiej dwóch ewangeli- 
ków na posłów do Sejmu ślą 
skiego, rezerwując sobie tylko 
jednego kandydata, choć katoli- 


cy na Sląsku stanowią dwie 
trzecie. ludności. ł 
Niebezpieczeństwo czeskie 


jest groźniejsze niż  niebezpie- 
czeństwo niemieckie x powodu 
pokrewiuństwa języków, to też 
nie wątpimy, że — nlezaleź- 
mie od tego, jak się ułożą sto- 
sunki między dotychczasowami 
stronnictwami w zaborze cze- 
skim — kierownicy ich zawsze 
znajdują sposób, aby ciężkiej 
pięści czeskiej przeciwstawić 
zwarty obóz spoina p 
. .. Y. 


Zkon. Or. kresów Wschodnich 


"ZK. O, Kr. Wschodnich o- 
trzymaliśmy następujący komu 
nikat: 

„ Oczy całego społeczeństwa 
pos leśo zwrócone dą dziś na 
ywizję  Litewsko-Białoruską, 
która dzięki swym dwom wie- 
kopomnym czynom—zapocząt- 
kowaniu „Cudu nad Wisłą” 
zzez pobicie bolszewików pod 
Bodsydineś) oraz wyzwoleniu 
Wilna x rak wysługującego się 
Prusom i Bolszewji Rządu Ko- 
wień:kiego — zasłużyła sobie 
rzetelnie nietylko na dziękczy- 
nienie Stolicy naszej, ale i na 
serdeczną wdzięczność calego 
Narodu polskiego wyrażającą 
się w rerolucjach wieców í 
uchwał młodzieży akademickiej 
w Warszawie, Krakowie, Pozna 
niu, Lublinie, Płocku... 
Wobec tego zaintaresowanie, 
z jednej strony e z drugiej ze 
względu na ścisłe wiadomości, 
jakie pojawily się o Dywizji w 
niektórych  organach—Komitet 
Obrony Kresów  Waschodaich 
śpieszy informacje te niniej- 
szym sprostować i uzupełaić. 
Dywizja Litewsko Białoruska 
z inicjatywy i wysiłkiem K O.K, 
który zorganizował ją wyłącz- 
nie x ochotników, jakich dos 
tarczyła kresowa ludność pol- 
ska, będąca śród rdzennych 
mieszkańców Ziem Litewsko— 


Białoruskich ekonomicznie oras 


kulturalnie dominującym a pod 
względem narodowym jedynie 
uświadomionym 'dlementem-bex 
względu na liczne przeszkody i 
trudności przedsięwzięcie uwień 
czyło sie świetnym rezultatem, 
dzięki patryjotyszmowi ludności 


Kresów. Napływ ochotników 
był tak znaczny, iż w przecią- 
gu krótkiego czacu zorganito= 
wano Dywizję, która niezwłocx 
nie wystąpiła do walki x na 
fazdem bolezewickim. 

Walkę tę prowadziła Dywiz 
ja Litewsko-Bisłoruska występu 


jąc jako Siła Zbrojna Ziem Li 


tewsko Białoruskich, mie chcą” 
cych dźwigać jerzma Moskwy, 
Własnemi teź silami pod wodzą 
gen, Iwaszkiewicza zajęła Dy 
wizja Białystok, Sokółkę B elsk 
Czeremchę i Wołkowysk, wy- 
zwalając spory szmat Kresów. 

Dopiero w maju 1919 r. kie 
dy dzięki smienionym konjun 
kturom polityczaym Armja Pol- 
ska mogła rozszerzyć uwe dzia 
łania ua Ziemie Wachodaie, do- 
czekała się Dywizja wcielenia 
w akład Wojsk Rzeczypoapc- 
litej i w tem jog charakterze 
wzięła udział w zdobyciu Wil. 
na (w kwietnin 1919 r.) pod na 
czelaem kierownictwem Wodza 
Naczelcego,— 

Po udaniu się gen, Iwacz- 
kiewicza na front lwowski do- 
wództwo nad Dywizją objął 
geo. Szeptycki, który położył 
miepospolite zaslugi w sprawie 
dalszej organizacji Dywizji i 
przepojeniu jej duchem najesla 
chetuiejszego patryctyzmu., Pod 
dowództwem gen. Szeptyckiego 
Dywizja w wybitny  eposób 
wapółdziałała w osvwobodzeniu 
drugiego centru Krerów aetolicy 
Ziem Białoruskich—Mińske, któ 
ry z miekłamanym entuzjazmem 
powitał Wojska Polskie niosące 
vpraguioną wolaość. 

Nie bacząc na ponięsjone 
trudy, Dywisja Liteweko-Biało- 
ruska bez przerwy pozostawała 
na fromcie $- do licznych ej 
czynów bojowych należy sali 
czyć podkreślony w komunika- 
che Naczelnego Dowództwa 
udział w odparciu pierwszej w 
maju reb, ofsazywy bolszewic- 
kiej na Wilno i Hołodeczno. 
Podczas ogólnego cofania się 
wojsk Polskich Dywizja zaała- 
niala ten odwrót, tocząc nis- 
ustanue arjergsrdne boje x 
przeważającem:! siłami wroga. 
Brawurowy atak pod Radzymi 
nem wykonała Dywizja w cza- 
sie przeznaczonym jej na zasłu- 
żony wypoczynek, 

Dziś waronki polityczne 
zmusiły Dywizję Litewsko Bia- 


łoruską do wystąpienia na wła- 


soa rękę w obronis majświęt- 
szych praw boskich i ludzkich. 
ierząc iż ałońce prawdyroz 
cproszy tumany i fałszy ignora: 
ii, spodziewamy się rychłego try 
umfu sprawiedliwości, który u- 
euwając gwalt zadawany dziś 
sercom polskim, sprawi, że 
sztandar poleki znowu zakwi 
tnie nietylko nad brzegami Wilji 
ale i nad murami Mińska, że 
Orzeł Biały roztoczy swe opie: 
kuńcze skrzydła nad całokexztał 
tem Ziem Litewsko-Białoruskich 
żywiołów dążących do jednej 
z Polską całości. 
M, B, P. 


2 Górnego Sląska 


Prusy wykręcają się w spra- 
wie samorządu. 

BERLIN (wł). Rząd pruski 
jakoś niechętnie patrzy na spra: 
wę samorządu dla Górnego 
Sląska, „Lokalanzeiger" pisze, 
że odbędzie się w tej sprawie 
wspólne posiedzenie minister- 
stwa Rzeszy x ministerstwem 
pruskiem, na którem malą rót- 
nice zdań być usunięte. Wszóch 
niemcy są wyraźnymi wrogami 
samorządu, 


Niemcy chcą przyśpieszenia 
u plebiscytu? 


WROCŁAW (wi). Wbrew 
doniesieniu „Grenzzcitung”, że 
rząd miemiecki używa wszyst. 
kich sprężyn i sposobów, ażeby 
termin plebiscytu odroczyć do 
lata przyszłego roku, oświad- 
cza „Dsutecha Allgemerne Ztę” 
co następuje:  Naetylko na G. 


KURJER ZAGŁ 
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Nagrody Miljon Marek 
otrzyma ten | 
ś | 
kto zgadnie 
na jaki numer „Miljonówki* padnie dnia 


6-go listopada” 920 r. wygrana 1.000.000 
marek inumer ten nabędzie zatysiąc marek. 


Jaką samą nagrodę 


otrzyma ten, kto odgadnie i zakupi który- 
kolwiek z przeszło 1040 numerów, jakie 
będą wylosowane w ciągu dwudziestu lat. 


Slasku, ole i w całych poxos- 
stałych Niemczech niema instan 
cji, której życzeniem nie było- 
by uaunięcie jaknajozybsze nie- 
znośne! niepewności ra G, Slą 
sku. Ale rozumie się ze stro: 
ny niemieckiej żąda się, by 
głosowanie ludowe we wazyst- 
kich powiatach górnośląskich 
odbyłe się bez wpływu postron 
nego, 


Nowa autonomja polska dla 
G Sląska. 

GDANSK (wł) „Daasziger 
Neueste Nachrichten aa” 
duje się z Warszawy, że Rząd 
Polski wypracował nowy. pro: 
jekt autonomii Ędla G. Sląske, 
który przewiduje szerszy zakres 
swobód i przywilełów miż a- 
utomomja projektowana przez 
Niemcy, 

Projekt autonomii polskiej 
doręczony zozstał Radzie Naj- 
wyższej mucerstw  sprzymie» 
rsonych w Paryżu we czwartek, 


Nacjonaliści W: przeciw 
autonomji G. Sląska: 
BERLIN (w!) „Niemieccy sa- 
cjomaliści (hakatyści) wnieśli 
na plenum patlamentu walo- 
sek, w którym sprzeciwiają się 
nadaniu przez Rzeszę autono 
mji dla G. Sląska, jako pań- 
etwa związcowego, Podobny 
wniosek przygotowany jest 
przez nich i na Sejm Pruski. 


Głos francuski o autonomji 
niem eckiej 

LYON. (Radio) „Temps* pa: 
ryski denosi z powodu obietni- 
cy plebiscytowej rządu nismie' 
ckiogo dla G. Sląska, że Niem 
cy stracili jng nadzieję na od- 
zyskanie G. Sląska, chcieliby go 
przeto wątpliwemi obietnicami 
plebłacytowemi zdobyć na po- 
wrót a jednak przeważna część 
ludności górnośląskiej napewno 
oświadczy się za Polską. 


Francja za głosowaniem 
w kwietniu. 

PARYZ Sobotnie wydanie: 
tutejszych dzienników „Tempe” i 
„Matin* pieza. że Froncja poczy 
nila krokigu pe ambasadorów. 
aby termin plebiscytu na G 
Siąsku odłożono do pierwszego 
> wgra kwietnia przyszłego 
roku 


Przyboczna rada /polsko 
—niemiecka. 

WROCŁAW _— Utworzenie 
przybocenej rady, składającej 
się z 4 Polaków i 4 Niemców, 
mającej być przydanej do vo- 
moty Międzysojuszniczej Ko- 
misji w Opolu w myśl niemiec 
ko-polekiej ugody zawartej o- 
nogdaj w Bytomiu, ma nastąpić 
w miezadłogim czasie, Obecnie 
rozważana będaie sprawa nota- 
nowienia takich samych rad 
przybocznych pray międzyso 
fuezniczych kontrolerach po- 
wiatowvch. 

OPOLE Perytetyczna Rada 
przyboczna (składająca się w 
połowie z Polaków i w połowie 
z Niemców) przy  Międzysoju- 
szniczei Komiaji została zwoła- 

a do Opola na czwartek dnia 
28 pazdziernika. i 


Podział Górnego Sląska? 

ROTTERDAM „Tempa* pi- 
sząc o naradach w wydziale 
dia apraw zagranicznych w Ber 
linie a dotyczących nadania sa 
morządu Sląskowi  Górsems, 
twierdzi, że prawdopodobnie 


projektowany samorząd nie wej 


dzie w życie, Przynależność 
do Niemiec rozatrzyga nietylko 
came głosowacie ludowe, lecz 
na podstawie wyniku tegoż 
głosowania Rady aliantów. Rów 
nieź eprawa podziału Górnego 
Sląska jest bardso wielkiej wa- 
g. Wzmocnienie niemieckiego 
atenowieka przez posiadanie 
Sląska Górnego nie powinno 
nastąpić, 

(Uwags o podziale Sląska 
Górnego aie jest dość jasna, 
Niewiadomo zatem czy chodzi 
o podział przy plebiscycie na 
strefy czy też o terytorialny 
podział między Polską a Niem- 
cy zresztą żadnym traktatem 
mie przewidzianym.)—Red, 


Major Oitłey nie wrócił 


BYTOM Niemieckie pisma 
podają wiadomość pochodzącą 


rzekomo ze źródła wiarygodne: 


go, że dotyczneowy kontroler na 
wiejski powiat bytomski, angiel 
ski major Ottley nie wróci an 
G Slask Pozostanie w Angliji 
na dawnem stenowisku sekreta 
rza króla angielekłego. 


TELEGRAMY. 


Bioletyn o froncie Ukraińskim. 
WARSZAWA. (wł.) Na 


zasadzie informacji, zasią« 
śniętych u źródła, współ- 
pracownik 
podaje następujące szcze” 
góły o położeniu na froncie 
ukraińskim: W środkowej 
części frońtu, w okolicach 
Zmerynki nastąpiło zawie- 
szenie broni, a właściwie 
tylko piechota przerwała 
akcję wojenną. Prawie ca- 
ła kawalerja ukraińska roz- 
wija działalność „na tyłach 


„Rusepress'a” 


' Zmerynka, 


bolszewików, tracąc nieraz 
na przeciąg kilka dni kon- 
takt z piechotą. Dowódz- 
two armji polskiej komuni: 
kuje, że dnia 19 paździer- 
nika jeden z takich kawa- 
leryjskich oddziałów między 
godziną 10:11 rano rozbił 
całkowicie 17 dywizję so- 
wiecką, zabrawszy bolsze- 
wikom pociąg opancerzony 
nad linji kolejowej Odessa 
która została 
przerwaną przez ukraińców 
Wapniarka jest już 
rzekomo zajęta przaz woj- 


WER 


ska ukraińskie i w okolicy 
tej, t.j. na prawem skrzydle 
nieprzyjaciel został do tego 
stopnia  rozgromiony, że 
podjazdy nie mogą trafić 
na ślad bolszewików. 


Komunistyczny strajk w 
- Barlinie, 
_ BERLIN. (wł), Jak do- 


nosiliśmy wczoraj, stolicy 
Niemiec grozi znów strajk 
generalny. Robotnicy miej- 
cy z gazowni elektrowni í 
t. p. zgłosili swe żądania 
z terminem do 1 listopada 
w. których domagają się 
od 60 do 100 proc. pod- 
wyżki. Miasto nie mając 
na pokrycie podwyżek 
tych funduszów — ' żąda- 
nia odrzuciło. 

Związek zawodowy pra 
cowników miejskich oświad 
czył, że w mieszanie się 
organizacji technicznej w 
postaci dorażnej pomocy 
złagodzenia strajku w in- 
stytucjach użyteczności pu- 
blicznej ze strony ludności 
wywołąć może kompletne 
bezrobocie. 

Strajk generalny będzie 
miał tym razem charakter 
wybitnie polityczny, o co 
starają się komuniści, któ- 
rzy ogłosili, że strajk bę- 
dzie odpowiedzią. na 
wydalenie przedstawicieli 
sowietów z Niemięc. | 


Rozszerzesie tarytorjów. 

WARSZAWA. ` (PAT). 
Uchwałą Rady ambasado- 
rów dnia 15 sierpnia b, r. 
przyznane zostały Polsce 
3 gminy byłego terytorjum. 
plebiscytowego  Olsztyń- 
kiego, są to gminy Klein 
— Lobenstein, . Klein — No- 
pern i Grosen położone 
wzdłuż granicy wojewódz= 
twa poznańskiego w pow. 
Ostrowskim. 


Wzmocnienie Komisji Kontrolne] 
Ententy 

BERLIN. (wł.). Komisja bəz- 
pieczeństwa (kontrolna) Eaten- 
ty w Berlinie w dalu bm, 
została powiększona o 43 no- 
wych urzędników. Należy się 
liczyć z możliwością, iż peraso= 
nel urzędniczy będzie powięk: 
szony na koszt Niemiec, 


Nowa brygada anglelska dla 
Niemiec. 


ROTERDAM (.wł.). „Daily 
Mail” donosi, że i wojska an- 
Gielskie na terytorjum okupa- 
cyjnem Niemiec powiększone 
zostały o jedaą brygadę. 


3000 bolszewików w niewoli 
ukraińskiej. 


ROTERDAM, (tel. wł). „Ti- 
mas” donosili że wojska ukra" 
ińskie po 5 cio daiowych upor- 
nych i krwawych walkach zdo- 
były Dymaice (7) na Podola i 
w pobliżu Baru  : rserwały 
frontl biorąc 3,000 bolezewików 
do niawolil 


Polsko iHtewskie walki. 


HAGA, (tel. wi). Według 
doniesienia „Ti:mos'a* z War- 
awy w dam wyj dalęchi yr 
wiązały się walki między woj- 
skómi wileńskiemi a  litwloami 
kowiańskimi. 


Śmierć min. pod automobiiem, 


PARYZ (wl) W poniedzia: 
lek popołudalu minister spra" 
jedliwości gabinstu Clemen. 
coia Nail w centrum miasta prze- 
jechany został przez automobil 


wskutek czego poniósł śmierć 
na miejscu, ARE 
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Losy do I-ejklasy | 


Nacz. Państwa podpisuje pokój, 


-~ WARSZAWA (P. A.T. 
Tekst traktatu pokojowego 
wraz z formułą ratyfikacyj- 
ną, wypisaną ręcznie, zos“ 


tał dziś przedstawiony do 
podpisania. Naczelnikowi 
Państwa do podpisu. 


-Europie grozi ogólna.. śpiączka. 


LONDYN, (wł. „Da- 
ily Express“ pisze, że nie- 
bezpieczeństwo rozszerze- 
nia się chorobliwej śpiącz- 
ki na całą Europę wzrasta 
z godziny na godzinę. We- 
dług urzędowejg statystyki 
w pierwszych 6-ciu mie- 


siącach rb. w  Szwajcarji 


skonstatowano i zanoto- 
wano 951 wypadków tej 
choroby.  Międzynarodo- 


we Two Czerwonego Krzy- 
ża czyni wszelkie wysiłki, 
by zapobiec dalszemu 
szerzeniu się tej choroby. 


B-i pół mil, mk, na propagandą balszewię 


BERLIN (wł) W dniach 
26 i 27 sprzedano tu rosyj- 
skich klejnotów i drogich 
kamieni ogółem na 
8 i pół miljonów mk. niem. 
Sprzedał je berliński przed- 


sumę | 


i kiej. 
i 


stawiciel rządu sowietów, 
Sumą uzyskana ze sprze- 
daży przeznaczona jest na 
cele propagandy bolszewic- 


Król grecki zmarł od ukąszenie małpy?! 


PARYŻ (wł) „Temps“ 
donosi z Aten:  Smierć 
króla (greckiego trzymana 
była w ciągu 3 dni w ta- 
jemnicy. Lekarz nadworny 
(przyboczny) oświadczyć 
miał, że przyczyną Śmierci 


było ukąszenie króla przez 
wściekłą małpę. Urzędo- 
wych wiadomości w tym 
względzie brak. Istnieją 
tyiko różne domysły tem- 
bardziej, że nie ogłoszono 
dotąd rezultatu sekcji zwłok. 


= Następca króla greckiego ks. Paweł, 


ATENY. Gabinet wy' 
dał odezwę do narodu gre 
ckiego, w której zawiada- 


mia, że książe Paweł po- 
wołany został na tron ja- 
ko następca zmarłego króla. 


Sprawa Gdańska. 


GDANSK. (PAT). „Daan- ! nego miasta Gdańska jako 


ziger Zeitung“ donosi z 
Paryża: Rada ambasado- 
rów poinformowała delega- 
cję gdańską, które punkty 
delegacja polska uważa 
za niemożliwe do przyję- 
cia. 


Nowy projekt gdańskiej 


konferencji ambasadorów. 


Francuzi popierają Polaków. 
Anglicy wyszli z posiedzenia. 


PARYŻ (wł) Rada 
Ambasadorów państw 
sprzymierzonych — odbyła 


wczoraj i dzisiaj posiedzè- 
nia, ażeby wskutek odmo- 
wy p. Paderewskiego pod- 
pisańia konwencji polsko- 
gdańskiej, wypracowanej 
przez Radę Ambasadorów, 
wygotować nowy projekt 
umowy pomiędzy Wolnem 
Miastem Gdańskiem a Pol- 


Delegacja gdańska, ma- 
mająca podpisać umowę, 
imieniem Wolnego Miasta, 
zapowiedziała, że nie przyj- 
mie żadnych zmian, po- 
czynionych w pierwotnym 
projekcie Rady Ambasado- 
rów. i 

Francuscy członkowie 
konferencji popierają żąda- 
iniagpolskie. 

Na wczorajszem "posie 
dzeniu Rady 
rów przedstawiciele Anglji 
wyszli z sali obrad. 

- Decyzja ma zapaść w 
poniedziałek, późnym wie- 
czorem. 


Konflikt gdański. 


GENEWA. (wł.) Havas 
donosi: Konferencja amba- 
sadorów zarówno dla wol- 


Ambasado- ' 


też i dla. Rzeczypospolitej 
Polskiej wyznaczyła 10 dnio- 
wy termin do ponownego 
rozpatrzenia i przyjęcia do- 
ręczonego obu delegacjom 
polskiej i gdańskiej, proje- 
ktu umowy. Jeżeli w tym 
terminie sprawa nie będzie 
załatwioną konferencja za- 
strzega sobie odpowiednie 
środki w postępowaniu co 
do obu stron. 


łowy zwrot w sprawle 
iska, 


PARYŻ |(wł.) Rada 
Ambasadorów postanowiła 
zaproponować  delegacjom 
polskiej i gdańskiej podda- 
nie ich żądań sądowi roz- 
jemczemu p. Fromageot, 
rzeczozńawecy prawnego 
francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Decy- 
zja ta nie została dotych- 
czas urzędowo ogłoszoną. 

Koła polskie uważają 
decyzję Rady Ambasado- 
rów za nieprzychylną, gdyż 
nam nie potrzeba sądu 
rozjemczego, lecz po pros- 
tu stosowania traktatu wer- 
salskiego. 

Ze względu na waż- 
ność sprawy gdańskiej Pa- 


derewski, który nie chciał . 


zgodzić się na podpisanie 
konwencji, proponowanej 
przez Radę Ambasadorów 
pozostaje w Paryżu. 

W Brukseli zastąpi Pa- 
derewskiego prof. Askena- 
zy, który dziś (26 b. m.) 
weźmie' udział w posiedze- 


niu Rady Ligi Narodów, 


tyczącem się sprawy pol- 
skiej. 


o 


Gdańsk a Polska. 


Bezpoćrednio rokowa- 


nia pomiędzy Polską a 


Gdańskiem do tej pory 
się nie odbyły, W kołach 
rady | ambasadorów = spo- 


dziewają się, 'że porozu- 
mienie przyjdzie do skut- 
ku. Warszawski korespon- 
dent paryskiego. „Temps“ 
dowiaduje się ze strony 
angielskiej, że wrazie ko- 
rzystnego rozwiązania dia 
Polski sprawy Gdańska 
należy się obawiać pows- 
tania ludności niemieckiej 
w Gdańsku (?) sicherheis: 
wery. Celem  zapobieże- 
nia potrzebnej ewentual- 
ności Anglja wysłała do 
Gdańska 3 krążowniki, 
które tam już przybyły. 


Ratyfikacja traktatu 
6 preliminar jach pokojowych, 


WARSZAWA (PAT) We 
dzial p:asowy mioister. spraw 
segran komunikuje: W: duiu 
24 ym b. m, minist«rstwo spraw 
<agrariczaych otrzymało z Mo» 
skwv następującą depeszę: 

Ceatralay komitat wykonaw- 
czy sowietów rat: fkował trak- 
tat o preliminarjach pokojowych 
i rozejmie zawartym w Rydze 
12-$o października między Ro» 
«ją 1 Ukrainą z jednej strony a 
Polską z drugiej. Wymisna not 
ratyfikscyjnych powinna zgod- 
nie x układem nastąpić w Liba- 
wie 20 go listopada b.r, Rorja 
sowiecka z głębokim zadowole 
niem wita zapoczątkowanie sto” 
sunków pokojowych sąciedzkich 
ą Polska. 
podp. Cziczeria. ` 


L W odpowiedzi na powyższą 


depeszę dzportament minister- 
stwa spraw zagrenicznych wysłał 
depeszę treści następująceł: 

Moskwa, Cziczória, Rakow- 
gk, Sejm polski jednogłośnie 
ratyfikował traktat o prelimi 
mariach pokojowych i rozelmie, 
Gięboko ufam że dla peńctw, 
które doszły do porozumienia 
otwiera się okres pokoju i po 
myślnego rozwoju i że kraje 
nasze będą się oddawać dzieła 
odbudowy ekonomicznej dla do- 
bra całej ludzkości, Nasz de- 
legat z dokumentami ratyfika- 
cyjaymi przybędzie do Libawy 
w dalu 1-ym listopada. Propo- 
uuję wymianę dókumentów w 
dalu 2-im listopad. 

podp. Sapieha. 


Przyjazd Take Jonescu, 
WARSZAWA (PAT.] „Rzecz- 
pospolita” donosi; Tako Jo- 
nescu przyjeżdźa dsiś do War- 
szawy O godz. 6 m. 25 po poł. 
«xpreeem. 


Uchodźcy polsko-czescy, 
WARSZAWA (PAT) Wy- 


dział pres, mia. spr. zagr, komu- 
nikuje: Dała 9-go b. m. rospo- 
częła w Warszawie swe narady 
t. zw. komisja ogólna, ekłada- 
jaca się z przedstawicieli rzą- 
dów polskiego i czecho-słowac- 
kiego, Ma ona za zadanie prze: 
prowadzenie komisji, któraby 
otoczyła ochroną prawaą od- 
powiednio wzajemne mniejazoś 
ci narodowe, zapewniając im 
p. byt i rozwój naro- 
wy. 


Wycieczka dziennikarzy polskich, 
" WARSZAWA (PAT) „Kar. 


Warszaw.” (W celach informa" 
cyfno = agitacyjnych  projektaje 
centralny komitet plebiacytowy 
w porozumieniu z polskim komi- 
sarjatem plebiacytowym w By 
tomiu wyciecskę dzicnaikarzy 
polskich ma Górny  Sląck. 
Termia wyjazda projektowany 
jest na dzień 2-go listopada r. b. 


Kwapiński wolny. 


WARSZAWA. „Gaz. Por.” 
donosi: Fr. Kwepiński, jak nas 
informują, został już z więzie- 
nia uwoldłony, a to na skutek 
interpelacji posłów socjalistycz- 


roku. 


H-aj Polskiej Państwowej Loterji Klasowej 
nadeszły i są do nabycia i 

w Administracji „Kurjora Zagiębia“‘. 

Sosnowiec. ul. Dęblińska Nr. 1. 


nych. Losami dyktatora for- 
nalskiego interesował się rów 
nież bardzo żywo znany urzęd- 
nik min. pracy p. Tadeusz Ula- 
nowski, który kilkekrotnie tele- 
fonował w tej sprawie do ko- 
misarza  Rząda. Nie- leżało 
wprawdzie w mocy p. Fr. Anu- 
sza uwolnienia towarzysza Kwa 
pńskiego, jednakże i on robił 
co mógł, by towarzysza Kwa 
pińskiego x pod klacza' uwol- 
nić. Wielostronne te starania 
uwieńczone zostały pomyślaym 
wyuikiaw, pomimo, że starosta 
turecki, uresztując go, działał 
zupełałe prawnie. 


e 
Z Sejmu. 

178 oosiedzenie sejmowe w 
dniu 26-7m b. m, Początek o 
gods. 4 m. 30 po poł. 

Przemówienie marezałka sej 
mu. Zanim przystąpimy do po 
rządku dziennego muszę zako 
munikować, że świeżo złożyła 
mi delegacja w Zabrzu na Gór 
nym Sląsku w imieniu ludności 
powiatu Zabrskiego satandar, 
który panowie przed sobą wi- 
dzicie, jako dar dla Ssjmu pol- 
skiego. Sztandar nam nade: 
słany uważa Sejm polski za za- 
datek i symbol polskiego zwy- 
cięstwa na Górnym Sląsku. 

Z kolei w pierwszym czyta- 
miu odesłano do komieji ustawę 
o wigach w nabywaniu nieru: 
chomości przez poddanych, 

Następnie dalsza rozprawa o 
pożyczce przymusowej, Poseł 
Radziczewaki. Dla wymierze- 
nia wysokości pożyćzki powin- 
ny być powołane mieszane ko- 
misje x przedatawicielami skarbu 
i społeczeństwa, Mówca popie- 
ra wniosek o odesłanie wniosku 
do komisji z tem, że subskry- 
bowanie potyczki odrodzenia 
powinao być dalej dozwolone. 

Posał Moraczewski polemi- 
zując z wywodemi pos. Abra- 
hamowicza sprzeciwia się za- 
sadzie, aby xa podstawę po- 
tyczki przymusowej brać dochód 
a nie msiątek 

Poe. Koliszor stawia wniosek 
sprawę odesłać do komisji, 

Miaister Grabski sprzeciwia 
się odesłaniu poprawki do ko- 
misji, gdyż organy urzędów 
skarbowych są już przygotowa- 
ne do szacowania majątków 
w końcu prosi, żeby sprawa 
pożyczki przymusowej byłatdziś 
rozetrzygniętą. 


2 Obywatel. komitatu 
Obrony Państwa. 


Rezolucje i wnioski uchwa- 
lone przez Zjazd Pełaomocni- 


"ków dzielnicowych, wojewóde- 


kich i powiatowych Obywatel- 
skiego Komitetu Obrony Pań- 
stwa, w Warszawie da, 17-go 
października 1920 r. 

1) Zjazd Pełnomocników i 
Delegatów O. K. W, O. P., ze- 
brany w Warszawie w daniu 17 
paździer. 1920 r. stwierdza, że 
wepółdziałanie społeczeństwa x 
Rządem zorganizowanych Komit. 
Obrony Pańctwa, obejmujących 
reprezentantów różnych stron- 


nictw i wszystkich warstw epo- 


łecznych, przyczyniło się w wal 
nej mierze do obrony Państwa. 
Daħzo utrzymanie akcji O. K, 
O. P. przyczyni się do wzmoc- 
nienia potęgi Państwa Pol- 
skiego. 

2) Zjazd Pełnomocników i 
Dslegatów O. K. O. P. po wy- 
siuchaniu refsratów i po prze- 
prowadzeniu dyskusji, uchwala 
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utrzymać w dalszym ciagu ist- 
nienie Obywatelskich Komite- 
tów Obrony Państwa, jako or- 
ganizacji społecznej, jednoczą- 
cej wdzystkia ziemie polskie 
pod basłem dobra O czyzny oraz 
wezystkich obywateli, niozależ - 
nie od ich przynależaości par” 
tyjnej, dla wspóloej pracy nad' 
odbudową Państwa i współdzia* 
łania z Rządem. 

3) Zjazd Pałaomocaików i 
D:legatów O. K. O. P, uznaje 
potrzebę koordynacji działalaośći 
Towarzystw kulturalno bumani- 
tarnych ma gruncie państwo* 
wym i poaadpartyjnym, 

4) Zjazd Psłnomocołków I 
Dsłegstów O. K. O, P, cznaje 
potrzebę propagandy wawnę- 
trznej ponad partyjną prowa- 
dzonej przez czynniki apełeczne 
dla poparcia celów ogólno-pań* 
śtwowych. 

5) Zazd Peałaomocników i 
Dslegatów O. K, O. P. uchwala 
zwrócić się do Rządu, by nle- 
zwłocznie przystąpił do wypłaty 
uchwalonych przez Ssjm i Ra- 
dę Obrony Państwa zasiłków 
dla rodzin żołnierzy i ochotni- 
ków, oraz możliwie skrócił pro- 
cedurę przy czynnościach urzę- 


w. 

6) W sprawie organizowa” 
nia środowisk i szkół zawodo- 
wych dla inwalidów wojennych 
uchwalono: 

a) Obywatelskie Komitety 
Obrony Państwa powinay wy- 
stąpić do odpowiednich władz o 
nadanie im ośrodków, majątków 
mających uledz parcelacji, celam 
zakładania w nich schronisk a 
następnie szkół zawodowych 
inwalidów  wujennych. Ponie» 
waż ilości ziemi projektowanej 
do pozostawienia przy ty 
ośrodkach jest niewielka, ce- 
lem zwiększenia produkcji na 
rzecz tych zakładów oraz moż- 
ności rozszerzenia dalszego in- 
stytucjj, należy równocześnie 
podać prośbę © zwiększenie 
ośrodka do 100-u morgów. 

Budynki, obliczalae na więk- 
sze przestrzenie, będą prze- 
ważnie dostateczne, Na resz” 
cie ziemi podlegającej parcelacji 
możnaby pomieszcząć inw 
dów, otrzymujących działki na 
własność, w centrum w ośrodku, 
mieliby potrzebne instytucje 
kulturalne i opiekuńcze dla sie” 
bie i rodzis. 

b) Poprzeć istniejące towa- 
rzystwa pomocy inwalidom, j 
Tow. Zagród dla iawalidów im. 
Tadeusza Kościuszki w Krako- 
wie i Tow. inwalidom Pomocy 
w Łodzi. ; 

17) Zjazd Pełnomocników i 
Delegatów O. K. O.P, uchwala 
wydrukować wspólae sprawoz- 
danie z prac obywatelskich 
Komitetów Obrony Państwa z 
całej Poleki, według województw, 
za czas od pierwszych dni lip- 
ca po koniec października 1920 
roku. 


Kronika. i 


— Konferencja polityczna. 
W niedsielę, daia 31 paździer” 
nika o godz. 3 popol. odbędzie 
się w sali Stow. robotników 
chrześcijańskich w Sosnowcu 
przy. ul. Kościelnej konferencja 
polityczna posła d'ra Falkow- 
akiego dla członków i członkiń 
Narodowego Zjednoczenia Lud., 
ich sympatyków i wprowadzo* 
nych gości. 

Zarząd Zjednoczenia za na- 
szem pośrednictwem uprasza 
swych członków miejscowych i 
zamiejscowych o liczny udział 
w zebraniu. 
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— 45 edzenie Rady 
ejskiej lira się w so- 
tę, dnia 30-b. m. w sali pos 
edzeń Rady 
|-ej wieczorem. 
razie zaś niedojścia tego 
siedzenia do skutku z powo- 
przybycia  uiedostatecznej 
lości członków Rady Miejskiej, 
gpstapoo posiedzenie prawo- 
ocno bez względu na 
obecnych odbędzie się w tym- 
że dniu o godz 8-ej wieczorem. 
Porządek dzienny przewidu- 
je: 1) Zatwierdzenie w 2-im ter- 
minie kredytu marek 2.100.000 
— na roboty publiczne. 


— (w)Nadobna Kasia i ślis- 
kie pończoszki, W tych dniach 
współpracownik naszego piema 
/był świadkiem zajścia jakie mia- 
ło miejsce w jednym ze aklo- 
pów bławatnych przy ulicy Mo- 
drzetowzkiej. 

Do sklepu weszła przyo- 
dziano czysto w czerwonej 
chustce na głowie młoda mogą” 
ca mieć 19 — 20 lat wieśniacz- 
ka, która na wstępie skierowa- 
ła niepożądane epitety pod 
adresem właściciela  sklepv, 
oświadczając, iż pończcchy ja 
kie kupila w ubiegłym tygod- 
miu jak się wyrażii  „śliskie” 
za 200 mk. nie były prawdzi” 
we ponieważ w tydzień się po- 
darły, — na co sklepowa o- 
świadczyła że ma lepsze ale te 
będą korztowsć 300 mk. i że 
wogóle do pracy takich poń- 
czoch nie trzeba używać ponie- 
waż są drogie i nie tak mo- 
cne. 

Obejrzawszy towar nie ażu- 
rowy, Karia z gniewem  zarzu* 
cila sklepowej iż cprzedawać nie 
umieją a z całą stanowczością 
oznajmiła: 

Ja chcę pończochy śliskie 
żeby noga była w kwiotki, cien- 
kie a nie pytam się o cenę, 

Po obejrzeniu różnych ga- 
tunków Kasia wybrała 3 paty 
jedwabnych ażurowych pończo 
szek za które zapłaciła 800 
mk., a odchodząc  uadmie- 
nila „jak się będą podobać mo- 
jemu, to se jeszcze kupie. 

— (w) Jak sobie z 
drożyzną. włośc'anie. Od han- 
dlojących którzy udają się po 

- gakopy różnych artykułów ży” 
wnościowych, dowiadujemy się 
o nader skutecznym pomyśle 
włościan, w stosunku do wyso- 
kich cón na ubrania i bielizny. 

W każdem czy to większym 
czy to mniejszym gospodarstwie 
rolnem, jak właściciele osad tak 
również i służba w czasie wol- 
mym od pracy, oddaje się z sa- 
miłowaniem wytwarzaniu wlas- 
mych materjałów swojskiel ro- 
boty. Krosno lub kądziel nie 
odpoczywa, a rolnik czy to je” 
go rodzina zaepatroje się w 
materjały na odzież | bieliznę 


własnej roboty wydają tylko 
na obuwie lub czapkę. 


— Kino Zacisze daje nową 
wspaniałą pod względem deko- 
racyjnym serję obrazów z cyklu 
Judex — Gniazdo Sępów, Część 
pierwsza wprowadza” nas w 

miazdo awantorników, część 
-druga póczynająca się od dziś 
nosi nazwę „W pułapce”, Serja 
ta jest dalszą bistorją życia Ju- 
„deksa x obrazów poprzednich 
i jak poprzednie w osobie Ju- 
dóksa daje nam znów uosobie. 
nio sprawiedliwości prawa wo- 
bec haniebaych nadużyć mar- 
mych jednostek. ; 

— (w) Składy węgla i opa- 
tu. Jak zauważyć się daje w 
różnych punktach miasta a na- 
wet w śródmieściv, różni łakną- 
cy dużego zarobku, przewat- 
nie żydzi rozpoczynają otwie 
ranie ekładów węgle i opału. 

Niektóre mniejsre składy za- 
stępują drewaiano budki do któ- 
rych odbywa się zwózka węgla. 


— (w) Rujnacj» parkanów. 
Drożyżna drzewa na podpałki, 
które obecnie nabywać można 
w sklepikach tylko na fonty, 
zrobiła owoje. Wiele parkanów 
i ogrodzeń w mieście okradane 
jest osobliwie w porze wieczor- 
nej x dessk, co przedstawia 


ilość 


ejskiej, o godz. 


MOED RECE EE ER R R CE NAK 


KURJERZAGŁĘB I A czwartok dola 28 n>Ździerr'ka 1920 


lę 31 b. m; o godz. 7 i pół wie 
czorem. e 

Dochód z koncertu przezna ' 
czony został ną fondues gwiazd - 
kowy dla żołnierzy przebywa 


stan opłakeny zabudowań i par- 
kanów, uszkodzonych przez lu- 
dzi złej woli, którzy rujnują cv- 
<ay dobytek 1 pracę. 


— O drobną monetę. Na 
skutek wzmianki w „Kur. *Za- 
głębia”, która się mie dawno 
ukazało, otrzymaliśmy następu: 
jące uwagi: 

Dziś marka polska równa 
się przedwojennemu  groszowi. 
czyli najmoiejszemu  znakowi 
monetowemv, pół marki: równa 
się półgroszowi, a na monety 
drobniejszej nad pół marki ro- 
bić nie warto | wydawać też, 
ale żeby nie bogacić kaajerów, 
należy wydrukować  apecjalne 
znaczk!, wielkosci pocztowych, 
z oznaczeniem: 1) na skarb na: 
rodowy, 2) ma zołoieraa pol 
skiego, 3) na Cierwony Krzyż, 
4) na plebiscyt i temi płacić re- 
sztę. lateresant nie zubożeje 
a państwo zyska, 

aaczki mogą obejmować 
całe bloczki do wydzierania i 
ormaczać: 5, 10, 15, 20, 30, 40 
150 femigów. Takie bloczki 
powinny posiadac i sprzedawać 
wszystkie urzędy skarbowe, 


— Chrzestnych matek po- 
szukują, nie mając ich od uro- 
dzenia plut. Bogusław Szcze- 
rochłopski Wład. Smoleński i 
Stanisław Andrzejczuk z 1 pp. 
Leg. B. Z 4,7 komp.. przeby- 
walący w Jabłonnie. 


— O przeniesienie 
hipotecznych.  Zapytują nas 
osoby zainterecowane, kiedy 
księgi hipoteczne, dotyczące 
Sosnowca i  małbliższśch mu 
okolic Zagłębie, zostana prze- 
niesione z Piotrkowa do Sos- 
nowca? 

. Któż im na to odpowie? 


— Na zakończenie wojny 
dla plęknych Soznowiczanek, 
Pogonianek i Kużźniczanek nal- 
żej wymienieni zacyłeją: szcze” 
re i serdeczne pozdrowienia: | 
Morys Mieczysław Balla Wła- 
dysław, Pniak Władysław, Byd- 
parek Alojzy, Musial Jan, 

(Poczta: pol. Nr 2 komp. 
m” budowl. Nr. 3 4 plu 
ton). 


— Koncert Lutni, na rzecz 
żołnierzy, w którym, oprócz 
wyszkolonego chóru mieszane- 
go i miejscowych solistów, we- 
zmą udział p, J. Darecka (śpiew) 
i prof. A. Brandt (skrzypce), 
budzi w mieście wielkie zainte- 


ksiąg 


resowanie. Program urozmai- | SUME 


cony wielce przewiduje między 
janemi: utwory: „Hyma floty | 
polskiej” Nowowiejskiego 
(na chór)  Koncer skrzypcowy 
mr, IV Vievxtempse, Polonez z. 
op. „Mazepa“ — A. Monhoime- 
ra, „Serenadę* — Haydne, oraz 
utwory Verdiego, Deszan'e, Mae 
szyńskiego, Hibache, Brandta i 
łosych. Przypominamy, że kon- 
cert odbędzie się w sali ku 
Zelaznego na Pogon! w misdzie- 


Dowóz 


Telegramy: Ziemiopłod9. Środa. 


7" Wydawcy: Spółka Wydawnicza „Kurjer Zagłębia”, 


"e EP 


WATKI Erina kai 


OC ke  Lanelinowy puder 
dla dzieci 


je „Poder Dzidzi” 


forai w szpitalach  miejsco- irka: Koghiak 

TEP natychmiast apuwa oprzałość i saozer- 
— Przedstawienie na Sa- wionienie skóry u dzieci. hartowa 

mopomoc Srkoły handlowej sprzedaś nn Zagłębie, 


im. Królowej Jadwigi odbedzie 
alẹ w sobotę po południu. Dana 
będzie koncertowo grana ko- 
msdja „Radziwiłł panie kochan- 
Jesteśmy przekonani, że 
będzie 
względa i przedewszystkiem na 
cel samego przedstawienie. 
Bilety do nabycia będą w 
sobotę do godź. 2-ej 
Racińskiego, 


— Teatr H Czarneckiego 
dale dzisiaj melodyjną operetkę 


ku”. 
teatr 


w Skład. Apt M. Jaglelłowicz, 
SoszOWIGC. 


ELEN ZZ) 


Książki szkolne 


oprawia po cenach 

konkurencyjnych 
introligatornia „Kur, Zagłębia” 
Sosnowiec, Dęblińska Nr. 1 


wyprzedany ze 


u W-go 


„Wróg Kobiet”, 


Jutro operetka „Targ na | EEEE OZZYA 


dziewczęta z vdsiałem pp, Jó- 
zefowiczów. 

W sobotę popołvdniu na do 
chód Samopomocy 
Królowej Jadwigi „Książe Rae- 
dziwił panie kochanku”, 


ii’ R Ali Najyporczywszy 
$ 6 A Ból zebów 
4 momentalnie inz długo uspakajaj 
> $ —nie niszcząc zębów == 

£ y e sTadeolin” 
P bl ddealny dla dzieci 
LĄ RE ze Sprzedają apteki | składy apteczne, 


Szkolnej im. 


czorem po raz pierwszy „Mu- 


wxakieterowie w klasztorze”, 
W niedzielę popol. „Wesoła 


cata”, „Kałętnicsko | Zaręzerwowane 
poniedziałek również dwa Dla fabryki: chemicznej 
datawieni k dni 
Hari sarap seng ea AeA a „GÓRNIK: 
We wtorek po raz pierwszy w Dąbrowie Górniczej. 
„Dziady”. i 516 
GROSZA OOH 


$ 


z średniem wykształceniem  technicznem 


"Kursa prof W. Cbolewy 


przyjmą jeszcze pewną liczbę cywilnych i wojskowych osób elom 
przygotowania do matury w sskołech średnich i do egsaminów s 


Wpisy: Kraków, ul. Jakłonewskich 20, I-e p od gedz. 1—3. 


klas wyższych 1916 < 
A ORAGE . 


Potrzebni natychmiąst: 


Inżynier ruchu 


i  kilkoletnią 


praktykęw odlewniach żelaza (specj,odlewy cienko-ścienne) 


i 


emaljerniach jako asystent dyrektora technicznego: 


Książkowy najmu 


samodzielny, z kilkoletnią praktyką jako szef biura naj- 


mu. 


Łaskawe 


zgłoszenia uprasza 


się przesłać pod 
adresem. 


Herzfeld & Victorius, Tow. Ako. w Grudziądzu (Pomorze). z | 


1941 . 


Z poważaniem Leonard Szymański. 


Tocznia „Spółki Wydawn. „Kurj. Zig” 


NE 


NAJSILNIEJSZE adiar 
bóle głowy i migrena $ 
Św . ustają natychmiast po zazyciu proszku 

walski | 
Kowalskiny , 

A Wyrób farm, lab. „Ap: Kowalski“, $ 
W Warszawie, Miodowa 1. i N 
Żądac w ppsa i składach ant NARA. | 


i lama sami m4 
Z dniem 1 października b. r. otworzyłem w Środzie 


HURTOWY SKŁAD PRODUKTÓW ROLNICZYCH 


jak: zbóż kłosowych, roślin strączkowych i przemysłowych 
nasion, traw i koniczyn, ziemniaków, warzyw i t.p. pod firmą 


Leonard Szymański, Sroda 


„ZIEMIOPŁODY* 


Kilkunastoletnia praca zawodowa w kraju i zagranicą umożliwiła mi usa- 
modzielnienie się. Koła interesowane proszę o łaskawe i życzliwe poparcie. 


Wywóz 


Telefony: Środa 19 i 51 


b. 1880 1939 


IZZZA TEZ 2 NE W TE WY 


z ciągnionego drutu 
najtrwalsze lampki 


oszczędnosciowe Gd 


Zakłady Elektryczne 
Westinghouse 


Warsza wa, Marszałkowska 98 
1566 


Potrzebna zaraz 
blegie pisząca maszynistka 


ze znajomością stenografji 
polskiej. 
St. Grablanowski i S-ka 
biuro ináynierskie w Sonsowcn, 


Warszawska 6 1943. 


Rutynowany buchalter 
aa slanowisku zmieni posadę, 
łaskawe oferty pod: „;samodziel- 


ny“ przyjmie Administracja 
Kurjera. 1938 


E wd a 
Ja DROBNE (GÓRE sa 
" ju 


ctwa Pra 
ol Piłsudskiego Nr. 16 poleca służbę 
domową, rzi mieśiników, a także nie- 
wykwalifikowanych robotników i ro- 
botnice, kandydatów do terininu, oraz 
rutynowanych biuralistów, biuralistk 
maszynistk:, techników p. Pośredni 


ctw vo bezpłatne. 683 
Stare zęby 

sztuczne kupuje. Golókorn Modrze 

jowska 31. 1814 


Zimowe 
żarnale mód bardzo duży wybć', oras 
makulatorę gazetową na pudy ł funty 
poleca Józef Hlawski 3-go Maja 4. > 
1849 . 


Gimoastyczay 
zakład, komplety gimnastyczne dla 
dzieci, młodzieży i dorosłych. gimna- 
styka lecznicza masaż. Zapisy od 4 
do 6-tej, Ceny niskie. Sosnowiec 
Małachowskiego ti. 1890 


Potrzeba 
zaraz 2-ch zdolnych tokarzy do fsbry- 
ki A. Matthei w Sosnowcu ul. Mała- 
chowskiego nr. 13. 1905 


Pokoju 
umebl. poszukuje przy polskiej rodzi- 
mie. Oferiy do adm. „Kurjera Zagłę* 
bia“ pod O. P._W. 1924 
Do sprzedania 
owócarnia przy ul. Ludwika Kuźnica 
Antoni Kuz*ór. 1924 
Aperat ., 
kinematograficzny Ika nieużywany z 
przyborami i lampą patke do  sprze- 
dania . Wiadomoćć domy familijne 
przy wałcowni Hrabia Renard dom 
Nr. 3. Tanie krzesła i inne utensylja 
do kinematografu 1932 


Łurnale 
Kto??? 


; Auons! 
Do sprzedania: bieliźniarka, łóżko, ka- 
napka, futro i różne sprzęty kuchenne 
przy ulicy Modrzejowskiej, 9 u. Echta. 
1942 - 


zimowe 1937 ł 


Łagioął 

paszport wydany przez władze r- 
nośląskie na imię Karola Förste. 2 
kawy znalazca raczy zwrócić na ul. 
Piekarską Nr. 4 do p. Negowej. 

DKSWAMPĘNNEOWYEA OW 

Dochód na żołrierza 

Gry towarzyskie nowe nadeszły. Za- 
mawiać można wieczorami ul. Szenow= 
ska 21 mieszkania 22. 1944" 


Zysubiono zĄ 
kartę tożsamości. Łapińska Dąbrowa. 
—Górnicza Ulman 24. 1940 


Redakior Jozef Macie;owski, 


>: AED, 


